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ANDRZEJ GRUSZECKI

CYTADELA WARSZAWSKA

P rzy  rozw ażaniu problem u C ytadeli W arszaw skiej w ysuw a się szereg za­
gadnień, k tóre m ożna uporządkow ać w  trzy  grupy. Będą one omówione w kolej­
ności historycznego narastan ia .

Na północ od Nowego M iasta wysoka skarpa w iślana tw orzyła wzniesienie 
ograniczone dwom a strum ieniam i: N alew ką i D rną. T utaj nad  głębokim  w ąw o­
zem D m y, w edług planów  X V III w., znajdow ało się grodzisko, które mogło być 
w łaściw ym  grodem  w arszaw skim . W południowej części wzniesienia odbywały 
się egzekucje. S tracono tu  m iędzy innym i w r. 1597 w odza pow stańców  kozac­
kich N alew ajkę. P rzy  końcu X V II w. wzniesiono tu ta j kościół Zdjęcia 
z K rzyża. W r. 1725 n a  północ od kościoła zbudow ano K oszary G w ardii Pieszej 
K oronnej. R ozbudow ane w  la tach  1769 i 1828 p rzybra ły  form ę pawilonów o ta ­
czających obszerny kw adratow y  plac o w ym iarach około 200 X  200 m. Tw orzył 
on w tym  czasie najbardziej m onum entalne założenie stolicy. N iedaleko koszar 
był K onw ikt P ijarów . Był to  okres szybkiego rozwoju stolicy. Wokół koszar 
w yrasta  nowa dzielnica —  Żoldbórz.

Po stłum ieniu  pow stania listopadow ego car postanaw ia wznieść w  W arsza­
w ie tw ierdzę. O drzuca przedłożony m u początkowo pro jek t potężnej, trzykon- 
dygnacjow ej baszty arty lery jsk ie j na placu saskim  i poleca otoczyć fo rty fik a­
cją koszary gw ardyjsk ie w raz z konw iktem  P ijarów . W ykorzystanie centrum  
Żoliborza zaoszczędziło kosztów budowy pomieszczeń dla garnizonu tw ierdzy.

Ryc. 197. Ż oliborz p rzed  w zn iesien iem  C y tad e li. W ycinek p lan u  C o rio t’a.
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R yc. 198. C y tad e la  w  W arszaw ie. P ó łnocny  b a rk  b astio n u  zachodniego.

Dzięki tem u na terenie Cytadeli przechow ał się s ta ry  układ dzielnicy zniszczony 
na zew nątrz w czasie wznoszenia tw ierdzy. W yburzono w tedy szereg ulic dla 
uzyskania esplanady.

P lac  G w ardii, A leja G w ardii, ul. Faw ory, B itna i Czujna, w raz z częścią 
stare j zabudow y jak  kom pleks koszar gw ardyjskich z X  pawilonem , budynki po- 
p ijarskie, kam ieniczki przy ul. Faw ory stanow ią zabytek z okresu  poprzedzają­
cego wzniesienie tw ierdzy. N iektóre budynki jak  koszary nie zachow ały się, 
zniszczone w r . 1939. Pozostałe oraz układ urbanistyczny stanow ią cenny zaby­
tek, pozostałość po najbardziej na północ w ysuniętej dzielnicy W arszawy.

W m aju  1832 założono kam ień w ęgielny pod Cytadelę. Z początkiem 1834 
była  już gotowa. M iała narys zbliżonego do półkola, nieregularnego w ieloboku, 
w spartego podstaw ą o skarpę w iślaną. Od zachodu rozw ijał się w achlarz czte­
rech połączonych ku rtynam i bastionów i jednego półbastionu. Założone na  poli­
gonie załam ującym  się pod różnym i kątam i, fron ty  m ają n ieregularne części 
składow e, chociaż szereg w artości pow tarza się. K ąty  bastionowe są rozw arte, 
boki prostopadłe do linii obrony czół. K urtyny  dwóch przylegających do rzeki 
frontów  są załam ane.

Tw ierdzę otacza wysoki, ziemny w ał o ziem nym  przedpiersiu. W w ale tym , 
od w ew nątrz na dwóch i pół fron tach  znajdują się sklepione kazam aty  służące 
za m agazyny i schronienia dla załogi. Od stro n y  zew nętrznej u podnóża w ału 
przebiega zaopatrzony w  strzelnice m u r C arnota. W barkach  znajdują się ska- 
zam atow ane baterie  arty leryjskie. M ur ten  służył jako przeszkoda przy forso­
w aniu  wału, oraz lin ia  ogniowa obrońców. P rzed  w ałem  w ykopana była fosa 
z row em  w odnym  zasilanym  wodą z Drny. P rzed  fosą k ry ta  droga osłaniana 
stokiem . P rzed każdą k u rty n ą  na załam aniu k ry tej drogi były place broni z m u­
row anym i półkolistym i bunkram i.

Na froncie wodnym  od strony rzeki tw ierdza była stosunkow o bezpieczna. 
Z uw agi na  to, jak  i ukształtow anie te renu  nie rozw inięto z tej strony  fron tów
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R ys. 199. C y tade la . B u n k ie r  p lacu  b ro n i p rzed  fro n tem  po łudn iow ym .

R yc. 200. C y tade la . S k azam a to w an e  s tan o w isk a  a r ty le r ii  w  b a rk u  b a s tio n u  n a
dnie fosy.
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bastionowych. N asyp przebiega lin ią  łam aną. O brona ogranicza się do m uru  
C arnota wyciągniętego na górną kraw ędź skarpy  wdślnej, k tó ra  w ykorzystana 
jest jako n a tu ra ln a  przeszkoda.

N atom iast mocną obronę skierow ano na  przylegającą do tw ierdzy lin ię brze­
gu. Od południa broni dostępu w ysunięta z ką ta  skrajnego  bastionu kaponiera 
o dwóch poziomach skazam atow anych stanow isk arty lery jsk ich . W spiera ją 
z ty łu  m urow ana bateria  rów nież o dw u poziomach ognia działowego. Podobna 
kaponiera i działobitnia broniły  dostępu od północy. Trzecia kaponiera w ysu­
n ięta  na osi obecnej b ram y straceń prowadziła ogień w spierający  w  obu k ie ru n ­
kach wzdłuż linii brzegowej.

P ierw otnie na te ren  C ytadeli prow adziły trzy  bram y. W e froncie zachodnim 
bram a K onstantynow ska (Powązkowska) oraz dwie od strony  Wisły: M ichaj- 
łowska (Bielańska) i Iw anow ska (Straceń). O statn ia była uzupełniona w przed­
m urzu dwoma dodatkow ym i bram am i, nazw anym i po r. 1918 bram am i S tefana 
Okrzei i Józefa M ireckiego. B ram ę czw artą, od południa, A leksandrow ską (No- 
wom iejską) przebito dopiero w la tach  osiem dziesiątych. Dojazd do bram  zabez­
pieczony był przez m osty zwodzone. Wodę do tw ierdzy doprow adzały dw a 
przechodzące n ad  fosą m urow ane akw edukty. M usiały być rów nież studnie, bo 
inaczej zbyt łatw o mógł być odcięty dopływ wody.

Równocześnie z budow ą głównego obwodu tw ierdzy wzniesiono z drugiej 
strony  Wisły, na  przeciw Cytadeli szaniec Śliwickiego. F ort ten  osłaniał prze­
praw ę przez W isłę — m ost łyżwowy budow any przez załogę Cytadeli zwykle 
na  wiosnę. T ak przedstaw iała się tw ierdza w latach  trzydziestych i czterdzie­
stych. Była zdolna do obrony w czasie regularnego oblężenia.

Z  baterii na w ałach można było prowadzić obronę daleką. W spom agana była 
przez w yprow adzone przed fu rty  oddziały, kótre grom adzone na placach broni

Ryc. 201 C y tade la . M u r C a rn o ta  n a  po łudn iow ym  czole b a s tio n u  p o łu d n io w o - 
w schodniego . Ś rod k o w y  odcinek , w y rem o n to w an y  w  1959 r.
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Ryc. 202. C y tade la . O krąg ły  b u n k ie r  w  fo rc ie  T ra u g u tta .

Ryc. 203. C y tad e la . F o rt L egionów  w kom ponow any  w  k w ie tn ik i p a rk u .

mogły być rzucane na przedpole dla niszczenia robót oblężniczych i naw iązania 
bezpośredniej w alki z nieprzyjacielem . W razie przystąpienia nieprzyjaciela na 
bliską odległość i szturm  przem aw iała u k ry ta  w głębi fosy obrona bliska — 
linia ogniowa m u ru  C arnota  pokryw ająca zaporą ognia krzyżowego dno fosy. 
U zbrojenie tw ierdzy po w zniesieniu fortów  w ynosiło 555 dział, głównie prze­
znaczonych do bom bardow ania W arszawy. W iększość zapasu pocisków stano­
w iły pociski zapalające.

Wobec szybkiego rozw oju a rty lerii oraz grożącej w ojny z Prusam i, Cytadela 
ulega w  la tach  1849—65 m odernizacji. Zostaje otoczona pierścieniem  sześciu 
fortów. Pow stają w tedy: broniąca dostępu wzdłuż lin ii brzegu od północy Ba­
teria  N adbrzeżna (fort Rymkiewicza), od zachodu fo rt Siergiej (Sokolnickiego), 
od południow ego zachodu forty: Paw ła (M ierosławskiego) i Jerzego (Hauke'go), 
od południa u  w ylotu  B onifraterskiej fo rt A leksieja (Traugutta), zaś u wylotu 
Zakroczym skiej fo rt W łodzim ierza (Legionów).

W spierające się naw zajem  fo rty  stanow iły pierw szą w ysuniętą przed C yta­
delę linię oporu. Pogłębiły  obronę, odsuw ając dalej od jąd ra  tw ierdzy możliwe 
stanow iska a rty le rii n ieprzyjacielskiej.

Usytuow anie C ytadeli w ówczesnych w arunkach  w  W arszawie, na terenie 
Żoliborza, było praw idłow ym , w ręcz klasycznym  pociągnięciem . W yjaśnia to 
zagadnienie ówczesny rosy jsk i podręcznik fortyfikacji stałej. ,,Gdy zaś w nowo 
zawojow anych m iastach obaw iano się bun tu  licznych i nieprzyjaznych miesz­
kańców, budow ano w  nich czasem niew ielkie w arow nie, nazw ane cytadelam i,
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Ryc. 204. C y tad e la . Je d y n a  zachow ana  k a p o n ie ra  na n a ro ż n ik u  po łudn iow o-
w schodn im .

w  których, w  czasie podniesionego buntu , załoga chronić i przeciw ko m iastu 
bronić się mogła. C ytadele sk ładały  się po w iększej części z 4, 5 lub  6 n arożn i­
ków (bastionów)... N ajbardziej zaś starano się budować cytadele w  najwyższej 
części m iasta, lub też nad  płynącą cod nim rzeką Tak dlatego, ażeby cytadela 
przez m iasto  górow aną być nie m ogła, jak  też, ażeby m ieć kom unikację  z rzeką 
i być jej panem.... Pom iędzy m iastem  d cytadelą tak  dla górow ania nad w e­
w nętrzną jego przestrzenią, jak  też ażeby pobliskie dom y nie przewyższały w a­
łów cytadeli zostawiano pospolicie w olne miejsce i na koniec s ta ran o  S'ę jeszcze
0 to, ażeby leżące na przeciwko cytadeli ulice ogniem jej m ogły także być s try - 
chow ane”. P onadto  C ytadela w pow iązaniu  z M odlinem  i D ęblinem  m iała po ­
w ażne znaczenie stra teg iczne. S tw ierdza to urzędow y dokum ent carski. „A lek­
sandrow ska cytadela położona p"zy głównych drogach kom unikacyjnych k ra ju
1 stanow iąca jedyny w K rólestw ie Polskim  um ocniony p u n k t na lew ym  brzegu 
W isły posiada bardzo w ażne znaczenie stra teg iczne, tak  dla u trzym an ia  k ra ju  
na lew ym  brzegu W isły, jak i dla ubezpieczenia p rzep raw y  naszych w ojsk przez 
rzekę, jednocześnie przeznaczeniem  jej jest zabezpieczyć nasze w ładanie nad  
miastem*'.

Cytadela, jedna z najlepiej zachow anych w Polsce tw ierdz z tego okresu 
stanow i cenny zabytek fo rty fikacji. Je s t tym  ciekaw sza, że w zniesiona jako 
jedna z ostatnich, w  okresie jeszcze pełnego rozkw itu fortyfikacji. P ro jek tow ana 
przez carskich inżynierów, w śród których byli doskonali fachowcy, stanow i 
n iejako podsum owanie kilkusetletniego okresu rozw oju forty fikacji nowożytnej. 
A rtyleria, sta owiąca najistotniejszy czyn ik w arunku jący  rozwój fortyfikacji, 
jeszcze do połowy X IX  w. niewiele różniła się od a rty lerii naw et szesnasto- 
wiecznej. Pociski były okrągłe, ładow ane od przodu niegw intow artej lufy. Cel-
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Ryc. 205. C y tade la . D z ia ło b itn ia  b ro n iąca  d o stęp u  od p o łu d n ia  w zd łuż  lin ii
brzegow ej.

ność, donośność, jak  i siła przebijania tak iej broni bvła niewielka. Zatem  
i tw ierdze wznoszone jako osłona przed tą  arty lerią  mogły również opierać się 
na  starych  zasadach i m ateriałach. Dopiero w  d ru g 1 ej połowie X IX  w., n ied łu­
go po w zniesieniu C ytadeli następuje  gw ałtow ny rozwój arty lerii. Zostaje w pro­
w adzona broń odtylcowa, lu fa  gw intow ana, ładunki rozryw ające. Rozpoczną się 
próby przystosow ania forty fikacji do coraz potężniejszej, m iażdżącej siły ognia 
arty lerii. N astępuje rozrzucenie linii fortów . Zostają w prow adzone stalow e pan­
cerze. Fortyfikacja  coraz bardziej w tapia się w ziemię. W ysiłki te nie zdołały

Ryc. 206. C y tade la . D z ia ło b itn ia  b ro n iąca  dostępu  w zd łuż  lin ii b rzegow ej od północy.
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R yc. 207. S zkicow y p la n  C y tade li. Z zabudow y tw ie rd zy  
w ry so w an e  ty lk o  n ie k tó re  b u d y n k i po ruszone w  a r ty k u le . 
K azam a ty  i p rzed p ie rs ie  w a łu  n ie  zaznaczone. L in ią  p rz e ­
ry w a n ą  oznaczone są b u d y n k i zniszczone. 1) d z ia ło b itn ia  
p o łudn iow a, 2) k a p o n ie ra , 3) dz ia ło b itn ia  w  b a rk u  b a s tio ­
nu, w  fosie, 4) b ra m a  A le k san d ro w sk a  (N ow om iejska), 
50 b u n k ie r  p lacu  bron i, 6) b ra m a  K o n stan ty n o w sk a  (P ow ąz­
kow ska), 7) M auzoleum  H ib n era , K n iew sk iego  i R u tk o w ­
skiego, 8) b ram a  M ioha jłow ska  (B ielańska), 9) d z ia ło b itn ia
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północna, 10) bram a Iw anow ska (Straceń), 11) budynki po- 
pijarsk ie, 12) dom niem ana kam ieniczka przy u licy  F aw o­
ry, 13) U lica  Faw ory, 14) A leja  G w ardii, 15) Koszary  
G w ardyjskie, 16) P lac G w ardii, 17) X  P aw ilon , 18) fort 
W łodzim ierza (Legionów ), 19) Śródm iejska Trasa O bwodo­
w a, 20) fort A lek sieja  (Traugutta), 21) U lica M ick iew i­
cza, 22) A leja  W ojska Polsk iego, 23) fort S iergiej (Sokol- 
nickiego), 24) B ateria Nadbrzeżna (fort R ym kiew icza), 

25) W ybrzeże G dańskie, rysował Andrzej Gruszecki.
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Ryc. 208. C y tade la . B ram a  O krzei.

jej uratow ać. Wobec dzisiejszej s tra teg ii i broni atom owej, strac iła  ostatecznie 
rację  bytu. Je j upadek nastąp ił na oczach naszego pokolenia. Przeszła w całości 
do historii podobnie jak  zam ki średniowieczne. Tym  bardziej w ym aga ochrony, 
że w ielu ludzi wobec szybkiego tem pa tego procesu, nie odczuwa jeszcze jej za­
bytkow ej w artości. Niszczą ją  jako ,,austriackie czy carskie b u n k ry “ , łącząc 
patriotyczne zadowolenie z pokaźnym  nieraz zyskiem  z w ydobytej cegły. Wiele 
już zniszczono. Nawet w  M odlinie nie ma już ani jednego kom pletnego frontu .

Ryc. 209. C y tade la . B ram a  P ow ązkow ska.
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Ryc. 210. C y tad e la . B ram a  B ie lańska .

Ryc. 211. C y tade la . B ra m a  S traceń .
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Ryc. 212. C y tade la . Fosa n iep o trzeb n ie  zasy p an a  i k azam a ty  p rz ec iw sk a rp y  w  fo rc ie  
T ra u g u tta  zniszczone w  czasie budow y Ś ró d m ie jsk ie j T ra sy  O bw odow ej.

C ytadela, silna tw ierdza służyła do w alki z rozbrojonym  już przeciw ni­
kiem : z więźniam i. X Paw ilon został częściowo przerobiony na  więzienie już 
w  czasie budow y Cytadeli. Na jego podw órzu znajdow ała się szopa, gdzie 
zakuw ano więźniów w kajdany. T utaj urzędow ała osławiona kom isja śledcza 
dla przestępstw  politycznych.

P ierw si więźniowie, uczestnicy pow stania listopadowego tra fili tu  już w  1834. 
Nie w ykluczone, że byli tu  przew iezieni uczestnicy nocy 29 listopada w raz 
z P io trem  Wysokim. Od tego roku, aż do 1921 przeszła przez jej m ury  w ięk­
szość rew olucjonistów  polskich. Byli tam  więzieni Św iętokrzyżacy, uczestnicy 
spisku Ks. Ściegiennego w raz z nim  sam ym , uczestnicy ruchów  wolnościo­
w ych 1846— 48, wszyscy w ybitniejsi przyw ódcy i uczestnicy pow stania 1863— 
64, członkowie pierw szych kółek socjalistycznych z la t siedem dziesiątych 
z Ludw ikiem  W aryńskim , członkowie Związku Robotników Polskich, II P ro ­
le taria tu , SDKPiL, uczestnicy rew olucji 1905 r., aż do ostatn ich  członków 
K PP  więzionych w latach  1919— 1921.

Jako  więzienie służył nie ty lko X  Paw ilon. W okresach nasilenia ruchów  
rew olucy jnych  cała C ytadela zam ieniała się w w ielk ie w ięzienie. K azam aty  
pod w ałam i były szczególnie zapełnione w  la tach  1846, 1863—4, 1905— 7, kiedy 
Cytadela pochłaniała tysiące ofiar. W północnej kaponierze trzym ano uczest­
ników  pow stania styczniowego, skąd m iejsce to  nazw ano później „narożni­
kiem  pow stańców “.

Z fortów  szczególną historię ma niezachow any szaniec Sliwickiego, gdzie 
w  czasach paskiewiczowskich był punk t zbom o-w ysyłkow y na Sybir. W ięź­
niow ie przechodzili przez m ost, tu ta j żegnały ich rodziny i k ib itk am i albo 
m arszem  pieszym odsyłani byli na  Syberię. Fort T raugu tta  w  la tach  1905— 
1907 służył jako więzienie dla uczestników  rew olucji. Przeszło przez niego 
tysiące więźniów.
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Ryc. 213. C y tad e la . W ały  C y tad e li s tan o w ią  tło  Ś ró d m ie jsk ie j T ra sy  O bw odow ej. 
W głęb i n a  lew o B ram a  N ow om iejska.

Ryc. 214. C y tad e la . Ś ró d m ie jsk a  T ra sa  O bw odow a obiega n aro że  w a łu  fo rtu  T ra u ­
g u tta , k tó reg o  z ieleń  s tanow i do b re  o toczenie d la  T rasy .

Od roku 1864 przeniesiono sąd w ojenny z X Paw ilonu do budynku koszar 
A leksandrow skich. Tu odbył się słynny proces przywódców W ielkiego P ro ­
le ta ria tu  z Ludw ikiem  W aryńskim . Jeden  z uczestników procesu pisze: „W oto­
czeniu żołnierzy w yszliśm y z dziedzińca X Paw ilonu k ieru jąc  się do w ielkiego 
gm achu gdzie była urządzona sala sądow a. M iesiąc cały  zdołał nas przyzw y­
czaić do w idoku konnych kozaków z pikam i otaczających ten gm ach ponury, 
do tych patro li konnych i pieszych, do tej dróżki, k tó rą  nogi nasze w  śniegu 
w ydeptały .“

W czasie rew olucji 1905—7, sąd został przeniesiony do budynku popijar- 
skiego (kasyna).

Szczególnie sćlne w rażenie przeżyw ali więźniowie przy  przekraczaniu po 
raz pierwszy bram y Cytadeli. „Most n a  fosie był zwodzony, na spraw iony 
łoskot znów ukazała się now a m um ia i „hasło“ zapytała. Zabrzęczały znów 
łańcuchy, opadł m ost i o tw orzyło się w nętrze piekła, swobodnie w jechaliśm y 
do środka, b ram a z hukiem  zatrzasnęła się za nam i.“ Oto wspom nienia jed ­
nego z więźniów.

M iejscem tracen ia  by ły  do 1865 stok i C ytadeli od strony  Nowego M iasta, 
m iędzy fo rtam i T rau g u tta  i Legionów. T utaj wzniesiono pierwsze szubienice
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Rye. 215. Cytadela. Szubienica na wschodnich stokach

już w 1846. Stracono tu około 50 uczestników powstania styczniowego z Ro­
mualdem Trauguttem. Każdej egzekucji przyglądał się tłum zgromadzony 
wzdłuż ulicy Konwiktorskiej. Powieszeni dla wzbudzenia tym większej grozy 
pozostawali przez parę godzin na szubienicach. Grzebano zwykle na miejscu 
egzekucji lub w fosach Cytadeli. Od 1886 zaczęto dokonywać egzekucji na 
stokach Cytadeli od strony Wisły. W latach 1905— 1908 powieszono tam około 
300 uczestników rewolucji. Ciała grzebano na zboczu skarpy wiślanej, w fo­
sie, bądź na esplanadzie od półiocy. Tutaj też dokonywali egzekucji Niemcy 
w latach 1915— 16. Tracono również w  fosach Cytadeli. Jeszcze w 1925 roz­
strzelano tam Hibnera, Rutkowskiego i Kniewskiego.

Trzeba jeszcze raz podkreślić, że cała Cytadela wraz z fortami, a niie tylko 
X Pawilon, była związana z martyrologią polskich walk wyzwoleńczych. 
W ciągu dziesięcioleci Cytadela urosła do roli symbolu walki i cierpień ca­
łych pokoleń polskich rewolucjonistów. Zasługuje na podobną ochronę i od­
powiednie, godne jej potraktowanie jak Oświęcim czy Majdanek.

Stanowi równocześnie cenny zespół obronny, gdzie przechował się stary  
układ Żoliborza. Całość tworzy jedyny w  swoim rodzaju zespół wartości, z któ­
rego mimo zniszczeń jeszcze w iele się zachowało. Istnieje pełny obwód w a­
łów i fos ze zniszczonymi w  nieznacznym procencie kazamatami. Zacho­
wała się tylko jedna kaponiera Wschodnia została zniszczona w okresie mię­
dzywojennym w czasie urządzania Bramy Straceń. Kaponierę północną roze­
brano po wojnie w czasie zakładania mauzoleum Kniewskiego, Hibnera i Rut-
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Rye. 216. C y tade la . M auzoleum  K niew sk iego , H ib n e ra  i R u tkow sk iego  w  fosie fro n tu  
północnego. M u r C a rn o ta  w  m ie jscu  k ap o n ie ry  w y ciąg n ię to  do połow y strze ln ic , 

u zy sk u jąc  n iew łaśc iw y  pseudogo tyck i k ren e laż .

kowskiego. Tamże w niewłaściwy sposób zrekonstruowano mur Carnota w szyi 
kaponiery. Został zredukowany tylko do połowy strzelnic, przez co powstał 
pseudo średniowieczny krenelaż. Obniżony mur okazał się za niski i musiano 
ustawić na nim ogrodzenie z drutu kolczastego nie licujące z powagą mauzo­
leum. Nadmurowanie muru Carnota do prawidłowej wysokości pozwoli na 
uniknięcie tych błędów. Zachowały się obie działobitnie i dwa bunkry pla­
ców broni. Istnieją wszystkie bramy. Mimo zachowania pewnej ilości elemen­
tów obwodu twierdzy, jest już tylko jeden kompletny front. Zachował się na 
osi Alei Wojska Polskiego. Można tam odczytać jeszcze stok, co jest rzadkim 
przypadkiem. Istnieje kryta droga, bunkier placu broni, schody do fosy, fosa 
z rowkiem wodnym oraz w ał od zewnątrz z murem Carnota, furtami dla 
wycieczek i krytymi stanowiskami artylerii. Zabudowa wnętrza twierdzy zo­
stała znacznie zniszczona w czasie ostatniej wojny. Zachował się X Pawilon, 
część budynków popi jarskich, cerkiew, kamieniczka przy ulicy Fawory, oraz 
kilka obiektów wzniesionych razem z twierdzą. Z Fortów zniszczone zostały 
forty: M ierosławskiego, Haukego i Sliw ickiego. Bateria nadbrzeżna została 
zniekształcona służąc jako wysypisko gruzu. Pozostałe forty istnieją. W for­
cie Traugutta przy budowie Śródmiejskiej Trasy Obwodowej zniszczono 
zresztą niepotrzebnie kazamaty przeciwskarpy i zasypano z jednej strony 
fosę. Podobnie przy wznoszeniu tej trasy rozebrano kazamaty przeciwskarpy 
przed bastionem południowo-wschodnim. Równocześnie starano się nie naru­
szyć muru Carnota i wału, co udało się zrealizować. Mur Carnota został 
w tym roku wyremontowany od tej strony staraniem użytkownika.

Obecnie, wobec perspektywy opuszczenia tego terenu przez obecnego użyt­
kownika powstaje zagadnienie adaptacji Cytadeli i włączenia jej w organizm 
miasta.
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Rye. 217. C y tad e la . W ał fo r tu  T ra u g u tta  w łączony  do P a rk u  M ło­
dzieżow ego. N adszan iec  w y k o rzy s tan y  ja k o  p oczą tek  to ru  sanecz­

kow ego.

Szczęśliwie Cytadela nie hamuje rozwoju miasta w kierunku północnym, 
jaką to rolę spełniała do pierwszej wojny światowej. Miasto dawno ją prze­
kroczyło i  rozwinęło się dalej. Również szczęśliwie nie leży ona na żadnym  
ciągu komunikacyjnym. Tranzytowe arterie: ulica Mickiewicza, Wybrzeże 
Gdańskie i Śródmiejska Trasa Obwodowa przebiegają na jej obrzeżach nie 
naruszając twierdzy. Istnieje jeszcze, nie będąca arterią przelotową, skiero-

Ryc. 218. C y tade la . W idok od s tro n y  W isły. W ał C y tad e li s tanow i 
zieloną śc ianę  d rzew  w łączoną  w  p a rk .
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Rye. 219. C y tadela . W ejście  n a  w a ł fo r tu  Sokolnickiego (park  
im . S. Żerom skiego).

wana na Plac Gwardii Aleja Wojska Polskiego. Niezgodna z przebiegiem hi­
storycznych ulic, stanowi niezbyt udany twór urbanistyki przedwojennej. 
Samo życie potwierdziło jej wadliwość. Mimo dużej szerokości zresztą przy 
drobnej zabudowie jest martwym trawnikiem. Kierunek wschód-zachód na 
tym odcinku przejęła usytuowana na miejscu historycznego mostu łyżwo- 
wego Śródmiejska Trasa Obwodowa,

R yc. 220. C y tadela . W ał fo r tu  S oko ln ick iego  w łączony  w  zieleń 
p a rk u  im . S. Ż erom skiego.

265



Rye. 221. C y tad e la . P a rk  założony w e fosie p rzed  fro n tem  północnym .

Tereny otaczające Cytadelę zostały już uporządkowane. Otoczyła ją zie­
leń. Od południa założenia parkowe i sportowe przy Śródmiejskiej Trasie 
Obwodowej wchłonęły oba forty. Przy czym wał fortu Traugutta wykorzy­
stano na tor saneczkowy dla dzieci. Park ii urządzenia sportowe przylegają 
do Cytadeli od strony Wisły Założono park w  fosie przy mauzoleum Hib­
nera, Kniewskiego i Rutkowskiego. Park im. S. Żeromskiego wchłonął fort 
Sokolmickiego. Wały Cytadeli i fosy tworzą całość z zielenią parków wzbo­
gacając wysokościowy układ terenu. Mniej udana jest zabudowa ulicy Kra­
jewskiego, gdzie duże bloki mieszKaniowe przytłaczają Cytadelę.

Powstaje zagadnienie odpowiedniego zużytkowania wnętrza Cytadeli. Jej 
charaktei narzuca wprowadzenie instytucji publicznych, muzealnych i na­
ukowych, gwarantujących zabezpieczenie i podkreślenie zawartych w Cyta­
deli wartości.

Zagadnienie to częściowo zostało rozwiązane. Decyzją Premiera X Paw i­
lon przejmuje Muzeum Ruchów Robotniczych. Przystępuje do rekonstrukcji 
starego układu cel i pomieszczeń. Powstanie w tym obiekcie muzeum zwią­
zane z tym więzieniem d więzionymi tu rewolucjonistami.

Zagadnienie nie ogranicza się tylko do tego obiektu. Wymagają odpo­
wiedniego upamiętnienia kazamaty, a szczególnie fort Traugutta i  miejsca 
straceń dotychczas niezbyt szczęśliwie opracowane i wymagające odpowied­
niej korekty. Wydaje się, że należałoby przenieść na ten teren, nie posiada­
jące odpowiedniego pomieszczenia całe Muzeum Ruchów Robotniczych. 
W perspektywie, jako zamknięcie placu Gwardii od północy, można by w y­
stawić dla tego muzeum nowy budynek. Wzniesiony w najbliższym sąsiedz­
twie X Pawilonu i bramy straceń, tworzyłby z nimi logiczną całość. Jako 
drugie muzeum związane z terenem Cytadeli nasuwa się Muzeum Wojska 
Polskiego, dla którego można by wznieść budynek zamykający Plac Gwardii 
od południa. Kazamaty oraz teren leżący na południe od Placu Gwardii byłby 
wykorzystany na ekspozycję sprzętu wojskowego na otwartym powietrzu.
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Zabudowa Placu Gwardii od wschodu, o ile nie będzie wyraźnej potrzeby 
użytkowej, nie wydaje się konieczna. Można zamknąć go zielenią, zaś na osi 
bramy straceń i X pawilonu wystawić odpowiedni akcent plastyczny zwią­
zany z rewolucyjną historią Cytadeli.

Budynki popijarskie i zabudowę partii południowej można by wykorzy­
stać na wprowadzenie uczelni wojskowej. Cisza, zieleń oraz sąsiedztwo zbio­
rów i biblioteki Muzeum Wojska szczególnie przemawiają za takim rozwią­
zaniem.

Takie użytkowanie byłoby zgodne z podwójnym charakterem Cytadeli; 
miejsca martyrologii i  zabytku sztuki wojennej. Charakter zarówno muzeów 
jak i uczelni jest zgodny z emocjonalnymi wartościami Cytadeli. Wprowa­
dzenie tych instytucji nie jest związane z rozebraniem jakichkolwiek elemen­
tów obronnych, które w każdym wypadku powinny być zachowane i  zabez­
pieczone *.

1 D an e  h is to ry czn e  d la  o k re su  pop rzedza jącego  w zn iesien ie  tw ie rd zy  za ­
c ze rp n ą ł a u to r  w  g łó w n ej m ierze  z p racy  S ta n is ła w a  H e rb s ta  „C y tad e la  W a r­
sz a w sk a ”, d la  dz ie jów  tw ie rd zy  (w raz  z cy ta tam i) z p ra c y  H e n ry k a  M ościckiego 
„C y tad e la  W arszaw sk a  ja k o  re jo n  z a b y tk o w y ”. O bie p ra c e  w  m aszynop isie  w  zb io ­
ra c h  CZM OZ, M in is te rs tw o  K u ltu ry  i S z tu k i.
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